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0  n a d z i e l ą  P o l s k i  
r a d o s n e j

Dzisiejsze nasze życie odbywa  
się pod znakiem apatji z n ie ch ę ­
cenia, zaniku wiary w  1< psze ju ­
tro T zw. szary człowiek, przy­
gnieciony ciężkim brzemieniem  
dnia dzisiejszego nic śmie ma 
rzyć, że jutro znajdzie dla niego 
radośniejszy uśmiech, że zmory, 
które go dziś trapią jutro się mo­
gą rozwiać.

Źródłem takie stanu jest  nie­
wątpliwie nędza, w jaką, zwłasz­
cza w  Polsce, wepchnął ustrój ka 
pitalistyezny sze ro K ic  rzesze sza­
rych ludzi Setki tysięcy szarymi, 
nie mają chleba i dachu nad gło­
wą

Obok nędzy — niepewność ju ­
tra. Ci nawet, którzy dzis mają  
zapewnione matorjalne pudstawy  
hytu. nie iedzą co czeka ich ju ­
tro. Praeowtuk nie wie. czy jttti'0 
nie straci pracy, przedsiębiorca  
nic wic, czy jutro nie przyniesie  
ruiny jego warsztatowi pracy.

Ustrój dzis iejszy  nic szanu,e  
godności ludzkiej, Jopiowadz:,  
do zdewaluowania honoru udz- 
kiego, Można sie  wyrzec dóbr ma 
terjalnyeh na rzecz wartości ide­
alnych. Wtedy jednak gdy się  
jest pozbawionyiM i jednych i 
drugich wytwarza się stan całko­
witej beznadziejności.

A wreszcie brak sprawiedliwo­
ści. wyrugowanie z życia zasad 
moralnych pogarsza jeszcze sy lu -  
ację N iezadowolenie wzrasta  do 
maksimum,., gdy społeczeństwe  
onci u'Wji *  danym ustroju spoi 
czny m brak realnego sensu morał t 
nego.

Nikt zaś dziś nie jest  w stanic 
pokazać społeczeństw 11. jakie mo­
że być lepsze jutro, jaki ma być 
u. trój społeczny przy szłej Polski,  
który' głodnym i bezdomnym za­
pewni chleb i dach nad głowa, 
sponiewieranym przyw roci god­
ność i honor, niepewnym jutra  
da gwarancję trwałości tego, co 
iest, całemu społeczeństwu za­
pewni panow anie spraw ied liw o­
ści i zasad chrześcijańskich.

.Tutro w Polsce należy do ty h, 
którzy potrafią pow iedzieć jak 
będzie w yglądać radosna Polska  
jutra, potrafią wskazać drogę, ja ­
ku do tej Polski radosnej prowa­
dzi- Nik't w Polsce nic wierzy, by 
którekolwiek z istniejących stron 
Tuctw  potrafiło ’ 'kazać tę Pol- 
>ke jutrzejszą. Stąd słabosc i 
brak istotnego oparcia masach  
wszystkich stronnictw  poktycz.- 
rM ti  Źródłem powodzenia w ro- 
m  u,..egiym O. N. R. było bardzo 
i u p ow szech nione  u-zt-konan-e, /.e 
pot -afi on wskazać drogę do przy 
s-złej Polski, która zapewni } f l a ­
kom wolność, sprawiedliwość. ra­
dość życia Przywiązanie zwo- 
lenników komunizmu do tego -u - 
runku opiera się na tern. ze po­
kazuje on im inny ustrój społecz­
ny od tego, w którym obecnie sy-
jemy. ,

Ogromna jednak większość suu-
leczeństwa. która widzi bezdroża
komunizmu, nadal tkwi w apa ji 
tak niebezpiecznej dla istnienia i 
b izv Szlośc, Polski. Trzeba jts s k ­
azić z togo uśpienia, p izez  poka­
zanie. jaka bedzie Polska jutr i . 
jakie do niej prowadzą drogi, tost 
to praca dla w s z y s tk ic h , którzy 1.- 
nueja myśleć politycznie, w szy .t-  
kich, którzy mają polityczna w y­
obraźnie.

I K.

Po prowokacji Gdańska
G n a ń s k o - p o l s k a  g s a n i c a  o t w a i l a

C h a o s  g o s p o d a r c z y  w  z b u n t o w a n e m  m i e ś c i e
Oświadczenie przywódcy 
gdańskich hitlerowców
GDANSK. 3. 8. ,P A T ) .  Przy­

wódca partji narodowo - socja li­
stycznej w Gdańsku Forstor o- 
glasza w dzisiejszej prasie gdań 
skiej dłuższe oświadczenio w 
sprawie sporu polsko - gdańskie­
go. Wywody jego wyrażają goto­
wość Gdańska do porozumifttii a 
sin z Polską.

Forster twierdzi, że nie jest  wi 
ną Gdańska że doszło do obec­
nego stanu. Partja narodowo -so 
cjalistyrzna .doprowadziła do u 
spokojt nia miedzy Polska i Gdan 
-Kiom. pomimo to nastąpiły a ta ­
ki na gdańską walutę, aby dać 
micjfteo polskiemu złotemu. X ik! 
nic może zaprzeczyć Senatowi 
Gdańskiemu prawa do obroty 
własnego bezpieczeństwa wszcl 
kłomi środkami.

Jeśli Polaka przy wwzozie to­
warów. pochodzących z Gdań -ka 
czyni trudności i odcina źiodl.i  
dochodu dla gospodarstwa gdań­
skiego. powstaje niebezpieczeń­
stwo. że Gdańskowi w  przyszło­
ści może zabraknąć dewiz. Senat, 
gdański zdecydował sie samo­
dzielnie wstąpić na drogę, która 
otwierała się  przed nim, lak aby 
Gdańsk mogl z tych krajów. w 
których posiada zamrożone kapi­
tały. sprowadzić towary bez d a  
.fi, odzyskać w ten posól, swój 
stan pn-siadunin.

Granica celna 
niezamKnięta

Gdański oriH/.ial niemieckiego  
biura informacyjnego ogłosił  ko 
munikat, stwierdzający. ż.e po! 
-kie placówki celne na granicy  
polsko - gdańskiej zamknęły  
W SobOte o god z. 12  w p o łu d n ie  
granicę ulu przywozu towarów 
te re n u  Gdańska do Polaki.

Polska Agencja T e k  .ra f ie /n  i 
lipowa niona jest do st '» ierri/ .e  
nia. że wiadomość powyższa j«W 
nie ora v dziwa.

bezradność. D lugtrw aiy  obecny stan naruszał 
rzpezy w yrządzi gdańskiem u życiu 
Szkody, które trudno będzie pow eto­
wać, tyli*) szybkie u pokoj“ iiie sto-" 
su 11 ków polsko - gdańskich może u- 
chronić Gdańsk od szkód.

Pism o w skazuje na konieczność 
odwołanie się w obecnyn. sporze po! 
ske - gdańskim  do I .ig i Narodów.

G D A K ^ k , 3. 8. (P A T ) . W ładze 
gdańskie zw -óeiły sb; do f irm y  „B a l 
toi)“  w  Gdańsku żąd ając  od n ie j, a- 
by sprzedaw ała benzynę na te ien ie
V M iasta po polskich cenach ekspe. 
towych. Na odpowiedź f i r n y ,  iż w o- 
hrebie obszaru celnego polsko-gdań- 
skiego obow iązują ty lko  norm alne ce 
ny krajow e. Senat ośw iadczył, że wo 
bec tego zakupyw ać będzie benzyn/ 
zagranica.

N a w eżorajszem  zebraniu gd ań ­
skich kupców oranży w łókienniczej 
przeustan icieJ władz gdańskich o- 
sw iadczyl, że kupcy nie o trzym ają  
w ięcej pozwoleń na zakupy tow arów  
Dolskich. Podobne zaw .adomienie o- 
frzy in al zw iązek DrzćtisŚrtwicieii pol­
skich kopalń w ęg la , k tó ry  d istarezn 
w ęgla no 'sk 'ego  d la konsum pcji gdań 
sługi Członkowie zw iązku oświadczaj 
li, że m aią  w alutę polską i wobec tr 
gir m ogliby zak u rvw ać w ęgiel pol­
ski, nie ma.iar należności w N iem ­
czech. znaleźliby się w tru d nie jszej 
Sytuac i. niż kopcv niem ieccy. f>dp«.
« i> dziano im na to. że v ładze gd ań ­
skie nic z nienia sw ego stanow iska

G D A Ń S K , 3. S. (T A T ) . „ T  z igór
V olksstinnne" donosi, że urząd h: n 
dla zagranicznego w ydajc pozwole-

ia n a  przywóz wolnocłowy nasepu- 
iacyeh ? r t '-k n c iw : św ieże ja rz y n y
tow ary  kolonialne w yroby w h ik ier-
lirze, obuwie i sól. W śród tow arów , 

których przywóz, wolnocłowe h dzie 
dozwo’ ony. znajdu ją sio tak ie  A rt* 
ku ły . jak  np. żyto, którego b rzy& ó * u. 
do ..emk.egm ob.-u.aru te«t be!P lotu
wziricdnie zakazany. G dańscy ekś- 
porierzc •'boża wstr? ymui-' zakony 
zboż.a w 1 ’olsee wobec tiispez.- ności 
obecnych stosunków I1 rzy wolnocło-

traktaoiw  i umów. W ątpić ki spoa 
konflikt może być I Polska

ó)b Ite fo po...mięci" -arfaguje 
należy, czy obecny konflikt może być j Polska i Liga N arodów , których ó- 
/a/cgnany przez interwencie orga- bowia, oiem jest czuwać nad w yko­
nów I.ig i Narodów  W związku z a - j  naniem traktatow. Sp o d z iew an y  się 
Rujami pewnych czynników gdań- j i życzym y, aby zatarg, który doszedł 
sidch o możliwym pow tocic Gdańska obecnie do punstu kulm inacyjnego, 
.o  Rzeszy „D aiu ig er Y o lte / Jg ” . za-1 byt iaknajszybciej zażegnany, 
snacza,, że kolportowanie takich po- Na skutek zatargu polsko - "dan- 

tosek należ; uważać za .b ard zo  nie- ] skiego należy liczyćnależy
bezpieczne przedsięwzięcie. Metody u 
życia siły bc? względu na to w jaki 
sposób są stosowanej naoewno nic do 
proY.utdz? do celu. Lec? przeciwnie —  
do katastrofy.
, Ostatnie zarzad/.enie celne Senatu 
jest posunięciem bardzo doniosłem. 
Następstw tego zarządzenia nawet w  
przybliżeniu nie można przev. Idzieć, 
oznacza ono niewątpliwie pewne za­
miłowanie zasadniczych lraktatow  i 
postanów ii ń. N ależy zaczekać, w  ja-

się z tem, ze 
gdański obrót gospodarczy 

zupełnie sparaliżow ane. że 
(torcie gdańskim zamrze i że 
w yw ó z gdański dozna w lel-

polsho
będzie
ruch w 
w w óz i
kich przeszkód Obecnie nie można 
jeszcze przewidzieć, jak.e środk' .za­
stosuje Polska, co do tego jednak na 
leży mieć jak najpoważniejsze' oba­
w y, które potwierdzają zresztą glo­
sy  prasy polskiej, żądające zastoso­
wania najostrzejszych środków  odwe 
towwch.

ROSZY
M i n .  L a v L l

pozostaje w Genewie
PARYŻ. 4.8. PAT. Rada MinV 

Łtrów zbierze si« w ciągu przy­
szłego P-godnia, ale data posie­
dzenia zostanie określona dopi?- 
ro po powrocie Lavala z Gcnewj 
Ourcczcnie daty posiedzenia na­
stąpiło na skutek tego, że premjer  
Laval wróci do Paryż? dopiero ju­
tro wieczorem i pragnie mieć  
roożnosć swobodnego rozważenia  
dekretów, które będą omawiane  
na Rudzie Ministrów.

B r a z y i j a  o y r a m c z y
impon towarow

RIO DE JANEIRO. 4.8. ( P a T; 
Prasa donosi,  że rząd brazylijsk  
zamierza zawiesić tymczasowe  
spłatę długów zagranicznych i o- 
graniczyć import towarów. k

N i e u d a ł y  l o t  M o s k w a  —  S a n  F r s n c t s K o

.2 ji/oniewsKi zawrócił

Chaos gospodarczy
GDAŃSK, 3. 8. (PAT). Socjal: 

styczna ..Panzigcr Yoll sstiinme" 
zuacza, żc dotychczas nie W idać 
jawów. które jiozwoliłyhy przypusz­
czać. żt: w obecnej aytuacji nastąpi­
ła nflło poprawa, albo wyjaśnienie w 
dodatnim kierunku. W kołach no.)) 
darczych Gdańska panuje • u pot r.a

Podarunek Mussolmiego
dla chiAskiogo marszałka

Sz a n g h a j  t.s. p a t .
tu 3-silnikowy samolot włoski, po­
darowany marszałkowi Czang 
Kai Szekowi przez .Mussolimego.

wvm  wwozie do Gd-oi A-i -sopieranc 
bedą onłaf v w w■ypnkotoi 5 n  oc. "d 
W artości faktur. W jiiy ” 1'  i m ai? 
być zuzyfc na uirzym anio gdań skie­
go aparatu celnego

Wedlu r i n f o r i u a c w h  nuziclor-.-oh 
nrzez eeutrale jknrtoPT obrotu Ję w i- 
żov. cyo punk- --ic kości nrz?T w yca- 
waniu pozwoleń ra  wwóz towarów 

7 ! '■"•zesunięty bedzie mi dostaw y 7.
Niemiec Pra-a gd -ńska yndkrcślm  
żp weznlkle zakm ly i tra^zakcie . kto 
rc maja być zaw art-' z firm am i za- 
gr?nicznemi. n-alażnioric <=" od poz- 
w .Jenin  centrali kontroli obrotu de­
wiz o we co.

GIM N-tłC . i. 3. <1 \T  i . « o a a 'i-  
styczr' „llanziyer Yuli.ss'im e“  zazna­
cza. ż- n lasjn obrót konsuinc' 1  r*v 

.G dańska wobec zupełnego braKii ,;r.-
Zil 
ob-

P o w r ó t  i ł a d o w a n i e
M O S K W A  3 . 8. (P A T ) .jO ,k o ło  

godz. 2 2 .8 8  w e d łu g  c z a su  m o sk ie w  
sk ie g o  g łó w n y  u r z id  p ó łn o ctiM  
d to g i m o rsk ie j o t r z jm a ł  od z a ło ­
g i sa m o ltu  ..U . R. S . S . —  02ó ‘ ‘ 
te le g ra m - z a w ia d a m ia ją c y , że z a ­
u w a ż a n o  n a d m ie n ię  z u ż y c ie  o l i ­
w y . co u n ie m o ż liw ia  o s ią g n ię c ie  
z a m ie rz o n e g o  ce lu  Z a ło g a  p ro s ię  

o z.ez.woien c n a  p rz e r w a n ie

i  w y i a d c w a l  k o l o  L e n i n g r a d u

Cel Id\j p-zez biegun
Jakkolwiek próba przelotu, 

biegun, wykonana przez Ue-

l

wyładowanie na jetinem " 
lotnisk w Rosji Półnoi nej.

Po uzyskaniu pozwolenia, sa­
molot ,.l R. S. 8. — 020" powró­
ci! 7, południowej części morza 
Piaronsa i przez jiółwyscp Kola ’ 
miasto Pietrozawodsk kieruje się 
do T.-oningraciu.

Do godz 2 1-e.i nic otrzyman ) i 
w Moskwie, wiadomości o

p rzez
woniowskiego nie udała się, jest  
peanem , żo n najbliż.szym czasie  
zostano- powtórzona. L

C hodzi t.u bowiem o ważny dla 
Sowietów problem bieguna. Na  
ten temat 7,nauy badacz krain po­
larnych prof. Schmidt zamie-wił 
V? przededniu lotu I.ewoniewskfe-  
70  eiek-awy artykuł w nToFkfct 
skiej ..Prawdzie".

Przyjiomina.jąc dzieje u s z \ s t -  
kich wypraw j>od biegun, prof. 
Schmidt stwierdza, że zaintereso­
wanie sta le  ’ wzrasta, zwłaszcza  
dzięki nowym zdobyczom techni­
ki i wielkiemu roz.no.iowi lotnic­
twa. Lutnictwo udowodniło, że 

^yylmJs-! biegun jest  dla niego dostępny.

nsWouw mc nrzyc/ym się do jioprawy 
iecz scowodir* ujemny bilans jdrun- 
-zv. Naiuażniciszemi zaduniuni 1 
Gdaiiska są i pozostaną port * łu'.mhd 
gd-inski.

agadnicnia tc mogą To ć tytko ro/ 
str/ygniclc nrzc wznowienie niesk 
ik>.. anyclt -.tositnków gospodarczych 7 
! \  dska.

Pogłoski o anschlussie
CiD.Aft!§ K: 3 « ( P S T ) . Ccnlrow 7

.AjrAJcszfc". zariiieRzc/.a artykuł p t  

..Punkt kulm inacyjny polsko - gdań­
skiego zatargu eclncgo-'. I^isnio 
stw im J/.ą. że Gdańsk :a \ w e  zyski­
wał dotychczas silno poparcie w sp °- 
rnch 7. P oLką. podczas gu\ sam nie

wanin samolotu w Leningradzie.
Specjalna komisja techniczna  

ma zbadać defekt motoru, który 
spowodował nadmierne zużycie 
oliwy i niepowodzgnie lotu po­
przedzonego głośną reklamą, 

i MOSKWA. 3, 8. (P A T ).  Głów­
ny urząd północnej drogi mor­
skiej otrzymał wiadomość, źe n 
godz 22.30 według czasu mo - 
kiev, skiego samolot Lewoniewskie  
go pomyślnie wylądował na jed­
nem z lotnisk w okolicy Lenin­
gradu.
Ponowna próoa po roku

PARYŻ. 4.9. PAT. Agencja Ha- 
ta sa  donosi z Moskwy: Ponowna  
nróba lotu Moskwa —  Ban Fran­
cisco prawdopodobnie w fvm re­
ku nie bedzie podejmowana. Wy- 
ipniwno specjalną korpi ;ję, która 
ma zbadać przyczynę zbyt dużego  
zużycia oliwy podczas lotu Lewo- 
nipw skiego.

Żonobójstwo i samobójstwo na Burakowie

Tragiczny dramat małżeóski o świcie
T r z y  ś m i e r t e l n e  s t r z a ł y  p o l i c j a n t a  d o  ż o n y

H i t l e r o w c y
przeciw Stahlhelmowi
BERLIN, 4*8*. (P A T ).  „N&t 

'ial - Sozialistische Kurisf" (iono- 
?' o demonstracji antystahlhel-  
n.owskiej w Stuttgardzie. Powo- 
cem  m anifestacji miało być zer- 
v  anie przez dwóch stahlnelmow-  
eów tabbcy ogłoszeniowej H itler­
jugend. Obu tych stahlhchnow  
có\c aresztowano.

Na burakowie, na tyłach schro­
niska miejskiego dla bezdomnych 
na Żoliborzu, nieoiiodal toru kole­
jowego W arszawa- -Łomianki, roz. 
legły się wczoraj o świcie  tizą 
szybko po sobie następująco, " ,v  
atrzuty rewolwerowe.

Wystrzały te zaalarmowały w a* 
towników kolejowych, uzb-o.io- 
nych w karabiny, którzy widząc 
na ziemi leżącą kobietę i uciekają­
cego mężczyznę, wezwali go do 
zatrzymaniu się. grożąc strzela­
niem Po chwili uciekający prze­
staną! i. jak wynika z zeznań war  
townikow, przj łożył sobie lufę  re­
wolweru do prawej skroni i w y­
strzelił. Padł strzał i męż( zyz 
na, w odległości kilku kroków od 
swej ofiary, runął na ziemię.

W a rto w n ic y  z a a la r m o w a li p o li­

c ję  26 komisariatu P- P- i iŁ'ka-

rza. Jak wynika z dochodzenia, 
przeprowadzonego przez policję, 
rannym osobnikiem okazał się  
31-1. Konstanty Szpindura (Staw ­
ki 8),  b. posterunkowy 1 komi- 
sarjatu. ostatnio zaś wyw.adow-  
ca urzędu śledczego. Szpindura 
wystrzelił t rz y  razy do swei żo­
ny. 20-1. Zofji, którą rani! b. cięż­
ko w  klatkę piersiową w okolic^ 
serca i cc lewe ramię. Szjiinduro- 
wa zmarła przed przybyciem lo* 
karza. Szpindurę. k ic .y  chciał P‘ - 
t ehiić samobo.i.-two. po opatru 
ku lekarz przewiózł w stanie ba 
dzo ciężkim do szpitala Frz m. 
Pańskiego

Jak wynika z dalszego  
dzenia. S/.pindurowie pobrał 
przed 7-ni u laty i przez cal. c z“ 
wsiiólżveia ży l! w ciągłej 
dzie. Szpindurowa stale podcjrzc-

docho-
s ię  
z:

niezge-

wara męża o zdradę. Mając rodzi 
có\y w Rosji, p ostara ła , się o pa­
piery. które miały ułatwić jej w y­
jazd do Sowietów. Mąż. dowie­
dziawszy się o ('-m. papiery :e 
zniszczył.

Wczoraj’ runo rozpoczęła się  
sprzeczka, w czasie której Sepir.- 
dlirowa domagała się zwrotu pie­
niędzy na obuwie. Po dłuższej  
sprzeczce Szpindura w., szedł t  
domu. zamykając żono na klucz. 
Żona wyszła za nim oknem i po­
szła w ś lad .za  mężem Sprzeczka 
zakończyła sie wreszcie tragiczne  
mi strzałami.

Dziećmi małżonków. 1-letnią 
Zofją i 1-miesięczną córeczką, je-  
izeze niechrzczor.ą. zaopiekował  

się sąsiad ich. posterunkowy 1 
nr sarjatu, Ławrynowicz.
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W -sowietach znaleziono właśei  
wą. drogę do zdobycia arktjjki —  
północną drogę morską W roku 
1032 drogę tę odbył jro raz pierw­
szy ..Sibiriakow" w okresie j-d-  
nego sezonu. V’yprawy łamaczy  
lodów „Czeluskina" i „Litkc" po­
wtórzyły to samo.

Po dokonaniu taniego dzieła, ja 
kiem była północna droga morska 
i po rozpoczęciu prac w  północnej  
c-zesci lądu, możemy dotrzeć i nr, 
biegun zupełnie nowa metodą —  
mowi prof. Schmidt. Samoloty na 
Sze na póinocy dokonywują w ie l ­
kiego i doniosłego dzwła. Loty. 
w czasie których bada się  iaunr  
morską lub stan lodu przed przy 
byciem łamaczy lodów, jak i pra­
ce północnych linij lotniczych, 
przygotowały nam doskonały cii 
pilotów polarnych Ocalenie „Cze 
luskina" przy pomocy floty  po- 
wictrznij  było najplcpszym dowo 
dom wysokiego poziomu lotnictwa  
sowieckiego i nieprzeciętnych  
zdolności pilotów.

—  Dokonaliśmy prac przygo­
towawczych dla podobnych lo­
tów —  mówi profesor Schmidt —

* w nostaci siec! punktów meteo­
rologicznych i stacyj radyowych. 
A ysta^czy pow edzieć, że za ko- 
Łm polaniem  pracuje przeszło 60 
naszych stacyj meteorologicznych  
i że JO z nich rozporządza dosko­
naleni! aparatami radjowemi, tak 
że wybrzeża Oceanu Lodowa* i.go 
są lepiej technicznie wyposażone,  
niż amerykańska część arktyki. 
gdzie ilość stocyj jest  daleko  
mniejsza.

Opierając s:ę na całej naszej  
p.acy w arktyee i na rozwoju  
przemysłu lotniczego oraz aero-  
dynaniiki w: naszym kraju, może-  
niy przy stąpić do przelotu przsz 
biegun na zupełnie nowe; podsta­
wie. Nie. chód i w tvm wypadku  
jedynie o przelot b ieguna, jako 
pewnego określonego punktu. Lot  
Lewom e w s t ę g o  udowodni moż­
ność przelotów transarktyczny h, 
P- )0 najszybszego połaczc-nia m!e- 

odleglcmi krajami. •

Tako prawdziwy lotnik - badacz 
Lewoniewski i jego towarzysze 
lotu przeprowadzą w czasie lotn 
szereg badań, które znacznie roz 
szerzą zakres naszych wiadomość  
o. centralnym basenie polarnym  
Specjalne znaczenie ma takt, że 
Lewoniewski po osiągnięciu  bie­
guna ma zamiar iść dalej j e sz c z e . 
dotrzeć nie wprost na Alaskę, ale  
trochę na lewo posunąć się, prze- 
by wając czę.ić U ceanu  Lodowate­
go gdzie nikt jeszcz^ nie by! 
(t. zw. biegun nieprzystepno-  
ści"). Zadaniem całej sieci sow ie­
ckich stacyj raąiowych na półno­
cy. ja) i stacyj radjowych wszyM 
kich łamaczy lodów, płynących o- 
beenie na północy („Sadko", „Jer- 
mak" i -’r,n) bedzie dostarczam  
Lewoniewskiemu dokładnych wia  
domośei meteorologicznych i sta­
le komunikowanie się z nim dro­
ga radjową.

Zainteresowanie całego świata  
w chwili obecnej iesi. zjawiskiem  

'zupełnie zrozumiałem. Biegun po­
siada bowiem dla nas jeszcze in­
ne znaczenie prócz samego fakto  
lotów transarktycznych. Dopiero  
w ostatnich czasach, śc iś le  rzecz 
biorąc w ostatnich latach prze­
pon ;adanie pogody na dłuższy o- 
kres czasu uskuteczniane jest  na 
podstawach naukowych. Stw ier­
dzono, iak olbrzymie znaczeni"  
mają masy zimnego powietrza' ar 
ktycznego na kształtowanie się  
pogody w całej Europie i północ­
nej Azji. Podstaw owe prawa te 
go zjawiska są już zŁadane. So 
wieckie stacje polarne nietylko  
ułatwiają drop' ok^fttom, l c . t  
również stałem badaniem warun­
ków atm osferycznych dostarczają  
cennego materjaLi dla przep.-  
wiedni o pogodzie.

Powodzenie prac lotnictwa so­
wieckiego stworzyło już realne  
podstawy możności wybudowania  
stacyj m eteoroigicznych na lo­
dzie. Już ni ;dlugo będziemy cze­
kać na chwilę, kiedy sam olot przy 
wiezie uczonego, zaopatrzonego w 
prowiant, namioty i t. d„ na zgć- 
ry w tym celu przeznaczone mie. 
sce wśród w iecznego lodu i zosta­
wi go tam na dłuższy czas, aby- 
mógł • spokojnie pracować, cho­
ciażby rok cały. Nio będzie rów­
nież niem ożliwością wybudowa­
nie na samym biegunie północ­
nym obserwatorjum które nieza  
dowolnf się chwilowem i badania­
mi. lecz będzie pracować systen  
tycznie, dniem i nocą aby m o g l i  
stale doctarczać drogą radjową  
■wiadomości pogodzie, przesunie ,  
ciach warstw powietrznych, ab 
mogło sta le  m ierzyć głębokość o- 
ceanu badać jego życie wewnątrz  
no, odkrywać prawa, rządzący  
przesunięciami lodu i mierzyć po 
la m agnetyczne. Dopiero wów­
czas problem bieguna pólnocne-  
nego będzie w pełni rozwiązany.


